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W  SPRAW IE POLICJI MOTOCYKLOWEJ.
Doraźne Kary na opieszałych przechodniów, niesfornych szofe­

rów  i o bat na „mistrzów bata".
Gdy a u to m o b i l  jści ujrzeli  po  raz p ie rwszy 

pol icy jny  m o to cy k l  na  u l icach  Warszawy,  za ­
biły ra d o ś n ie  wszys tk ich  se rca ,  iż wreszc ie  je s t  
ktoś,  k to  z a o p i e k u j e  się w s p o s ó b  rac jona lny  
r u c h e m  ul icznym i d o ­
prowadzi  ruch t e n  na 
ul icach d o  z u p e ł n e g o p o -  
rządku .  J a k  to  p r z y j e m ­
nie  było p a t rzeć ,  gdy 
m ot o c y k l i s t a  pol icyjny 
n ak łada ł  d o r a ź n ą  karę  
na  woźniców,  ja d ą c y c h  
Ś rodk ie m  jezdni ,  na 
op ie sza ły ch  ch łopków ,  
którzy,  ig no ru j ąc  z u p e ł ­
n ie  przep isy  jazdy,  p r z e ­
jeżdżal i  na lewą s t r o n ę  
ulicy, na p rz e c h o d n ió w ,  
uw aża j ących  je zdn ię  za 
swą w yłączną  własność ,  
o raz  na szoferów,  j e ż ­
d żący ch  z zak ry te m i  t a ­
bl icami  re je s t ra cy jn em i ,  
bez  tylnych świateł ,  j a ­
dą cych  z w ar jac ką  i s a ­
m o b ó j c z ą  szybkośc ią .
Z daw a ło  s ię na m ,  że 
n a r e s z c ie  z a p a n u j e  p o r z ą d e k  i lad,  a każdy,  
p r aw id ło w o j a d ą c y  a u to m o b i l i s ta ,  każ dy  p r z e ­
c h o d z i e ń  i do b ry  woźnica ,  b ę d z i e  m ó g ł  s p o k o j ­
nie i bez  o b a w y  krążyć  po  ul icach.

1 rzeczywiście,  w okol icach ,  w k tó ry ch  p a ­
trol m o to c y k lo w y  s ię  ukazał ,  wszys tko ,  j a k  za 
d o t k n i ę c i e m  różdżki  czarodz iej sk iej ,  porusz a ło  
s ię  w na jbardz ie j  p r zep i so w y s p o s ó b .  Alę 
dz iało s ię  to  j e d y n i e  w ok ol icach  i to na jbl iż ­
szych pa t ro lu .  Resz ta  ulic m i a s ta  p o z o s ta w a ła  
w d a w n y m  ro zg ard j aszu  i n ie po rządk u .

A wszys tk o  to  d l a te g o ,  że po l ic ja  o t r zy­
m a ł a  aż... dwa m o t o c y k l e  na  W arszawę.  O b e c ­
nie  j e s t  ich n ie co  więcej ,  gdyż.. .  kilka,  j e d n a k  
k u r s u ją  o n e  r ów ni e  rzadko ,  j a k  dawniej ,  a roz­
z uchw ale n i  t e m  do rożka rz e ,  w oźnic e  i młodzi ,  
n i eco  s m ark ac i  ‘ szoferzy,  kp ią  sobie  
w żywe oczy z policji,  z a c h o w u ją c  przepi sy  r u ­
chu  j e d y n i e  w m ie j sca ch ,  gdz ie  s toi  p o s t e ­
runkowy.

D o r o ż k a r z e  s ta ją  na  sw ych s t ac ja ch  w i lo­
ści, znaczn ie  pr z e k ra cz a j ą c e j  dozw olo ną ,  t a m u ­
jąc  p r z y te m  pr ze jśc ie  do  b r a m  i po zos t awi a ją c  
con a jm nie j  m e t r  m ie js ca  m ię dz y  do rożką ,  
a chodni k i em ;  s c h o d z ą  oni  z koz łów i tworzą  
grupki  k lnących  łobuzów na ś ro d k u  ch o d n ik a

tak,  że p r z ec ho dz ie ń ,  k tó ry  musi  p r zedz ie ra ć  
się fo rm a ln ie  przez te  g rupki ,  idąc  s p o k o j n i e  
cho d n ik ie m ,  n a ra ż o n y  j e s t  n a  ubl iża jące  e p i t e ­
ty i p o t r ącan ia .  Resz ta  d o roż ka rzy  pi je w o k o ­

l icznych b r a m a c h  „aq u a  v i t a e “, lub wylegują  
się w e w n ą t r z  dor oż ek .

Wozy c ię ż a ro w e  na  mniej  d o g l ą d a n y c h  
ul icach jeż dżą  z regu ły  ś ro d k i e m  po  szynach  
t r am w ajo w ych,  n ie  r e a g u j ą c e  na najs i lnie j sze  
n a w e t  syg na ły  z r o z p a c zo n e g o  szofera ,  k tóry 
mus i  z k o n ie czno śc i  wyp rzedzać  te  wozy po 
iewej s t r o n i e  jezdni .  „Mistrze b a t a “ z zasady  
nigdy n ie  z jeżdża ją  n a p r a w o  na  syg na ły  s a m o ­
cho dó w ,  a na zw r ó c o n ą  u w a g ę  o d p o w i a d a j ą  
k lą twami ,  a n ie r zad k o  u d e r z e n i e m  ba ta.  P r z e ­
ch o d n ie  b io rą  s ob ie  za p u n k t  h o n o r u  p r z e c h o ­
dzić nie  w p u n k t a c h  w yz n a c z o n y ch  im, a tylko 
w m ie js c a c h  na jw ię k sz eg o  ruchu  i to w d o ­
d a tk u  rozs tawi a j ą  się oni zawsze  tak,  by żad e n  
poja zd  nia m ó g ł  m ię dz y  nimi  prz e jechać .

N a jo k rop ni e j s i  są  ci n a jm ło d s i  i na jgors i  
szoferzy,  t. zw. „ sz o fe r a k i“ k tórzy  w y p ra w ia ­
ją  n a jg o rs z e  ha rce  ul iczne,  m i ty gu ją c  się tylko 
przy p o s t e r u n k a c h  s ta łych,  gdz ie  m o ż e  ich d o ­
s ię gnąć  ręka ,  lub o łó w e k  po l ic jan ta .  Prosz ę  
spo j r zeć  k ied y  na  s t a c ję  d o r o ż e k  s a m o c h o d o ­
wych:  zakr ę c an ie  na  m ie js cu  z c o f a n i e m  się
i w je ż d ż a n iem  na  c h o d n i k  są z ja wisk iem już  
nie c o d z i e n n e m ,  lecz d o s ło w n ie  „ c o m i n u t o w e m “.

A przepisy  wyraźnie  nak a z u ją  z ak rę cać  j e d y n i e  
na  sk rzyż owan iach  ulic i to bez cofania .  W m i e j ­
s c a c h  n i e b e z p ie cz n y c h  rozwi ja ją  oni  p o t ę p i e ń ­
czą szybkość ,  d rwiąc  s ob ie  ja w n ie  z o g r a n i ­

czeń  i p rzep isów.  Uży- 
w a n i e  z a b r o n io n y c h  
przeraźl iwych  s y gn a łó w  
j e s t  na  p o r z ą d k u  d z i e n ­
nym,  pr z y c z e m  policja 
pa t r zy  na te  wszys tk ie  
w ykr oczenia  z c a ły m p o ­
b ła żanie m,  nie m a ją c  
ani  czasu:  ani o c h o ty  od 
i n te rw enj ow ani a .

T e m u  w sz y s tk ie m u  
zaradz ić  m o ż e  j e d y n ie  
p rz y ła p a n ie  w in n e g o  na 
g o r ą c y m  - uczynku i 
n ie zwło czne  na ło ż e n ie  
na  n i ego  kary  do raźne j ,  
gdyż  z a n o t o w a n i e  n u m e ­
ru s a m o c h o d u ,  lub d o ­
rożki,  czy wozu,  p o c i ą ­
ga  za s o b ą  ż m u d n ą  p r o ­
c e d u r ę  u s t a le n i a  k ie ro w ­
cy, czy właśc ic ie la  i w y ­
s ta w ie n ie  o s ą d u  p rze -  

władzę  a d m in is t r acy j ną ,  co  t rwa  w na j l ep szyc h  
w a r u n k a c h  mi es iąc ,  p r z y c z e m  m a r n u j e  się 
m n ó s t w o  sił i pap ie ru ,  a obw in io n y  płac i  za 
s t a r e  grz echy ,  k tó ry ch  n a w e t  już  n ie  p a m i ę t a ,  
o d n o s z ą c  w rażen ie  pe w n e j  krzywdy.  U k a ran ie  
t ak ie  m a ł o  wpływa na  p s y c h o lo g ję  w in n eg o  
i d l a te g o  je s t  m a ło  s k ut eczne .

Przy ł apać  na g o r ą c y m  uczynku m o ż e  j e ­
dynie  pol ic jant ;  m a ją c y  do  dyspozyc j i  szybki 
i z ręczny  ś r o d e k  lokomocj i ,  a t ak i m  j e s t  prze-  
de w s z y s tk ie m  po l ic jan t  na  m o to cyk lu ,  który,  
z a s t ę p u j ą c  kilku lub k i l kun as t u  p ieszych,  zna j ­
du je  s ię w s a m y m  ją d rz e  ruchu  u l i cznego  i to 
wła śn i e  tam ,  gdz ie  nie  s ię ga  wzrok,  s łuch 
i m o ż n o ś ć  re ag o w a n ia  p o s t e r u n k o w e g o  p i e s z e ­
go. Może  on  każdy  pojazd  d o g o n ić  i z a t r zy­
ma ć ,  m o ż e  p a t r o lo w a ć  s ta le  s t ac je  do rożek ,  
m o ż e  w p ro s t  o p a n o w a ć  znaczn ie  większe  p r z e ­
s t rzen ie ,  niż pieszy.

Należy poruszyć  jes zcze  j e d n ą  rzecz. P o ­
licja m o t o c y k l o w a  musi  mi eć  o d p o w i e d n i e  m o ­
tocykle ,  szybkie ,  zwrotne ,  be z p ie c zn e  i d a j ą c e  
m o ż n o ś ć  szybkiej  akce le rac j i .  U w ażam  prze to-  
że j e d y n ie  m a s z y n y  a m e r y k a ń s k i e  np .  „Indja,

Wzorowy patrol policji motocyklowej na motocyklach „Indian".

Instalacje elektryczne funkcjonują bez zarzutu, gdy są sprawdzane 
w firmie „ M A G N E T "  — Warszawa, Hoża 33, tel. 19-31.
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n y “ , Iu d  „ H a r l ey- D aw id so ny  n a d a ^  sie do tak 
wytężonej  s łużby,  p o s i a d a ją c  szybkość ,  zwro- 
tn ośc ,  a k c e l e r a c j ę  i w y t r z y m a ło ś ć  w znacznie  
w iększym  s t o p n iu  od innych m a re k ,  ft t y m ­
c z a s e m  za k u p io n o  dla policji  an gi e l sk ie  „ftrie- 

t l e “, k tó re  n a d a ją  się j e d y n ie  do  de l ik a tne j  
i po w o ln e j  j a zdy  s po r tow ej ,  ale n igdy do  s łużby 
pol icyjne j .  J eże l i  chodzi o cenę ,  to większy 
kosz t  „ Indianów" opł ac i łb y  się n a p e w n o  przy 
d łu ższ em  życiu tych maszyn ,  ft z r esz tą  lepiej  
mieć  mniej  maszyn ,  a dob ry ch ,  niż wszys tk ie  
nie n a d a j ą c e  się do  właśc iwej i ra c jona lne j  
służby.

K on ie c z n e m  j e s t  w p r o w a d z e n ie  do  służoy 
stałej  nie 4 — 5 (maszyn) ,  patrol i ,  : l ecz40— 50 
tak, by s ta le  pa t r o le  były w idoczne  we wszysl 
kich dz ie ln icach  mias ta .  Motocykli śc i  policyjni ,  
j a k o  k ie rowcy,  na ra żen i  na bardzo  t r u d n e  s y ­
tuacje ,  m u s z ą  m ieć  o d p o w i e d n i e  wyszkolen ie ,  
o raz dużą  p r a k t y k ę  w dz iedzinie jazdy.  J a k o  
przykład  p o d a m ,  że p c k c j a  m o t o c y k l o w a  a m e ­
ry k a ń s k a  p o s i a d a  s p e c ja ln e  szkoły,  w k tórych  
m o to cyk l i ś c i  uczą się nietylKo zwyKłej j azay  
i ODsługi a le  również s z e re g u  „akrobac j i "  m o  
tocyk lo wych  tak n i e raz  przy p o ś c ig a c h  n i e ­
zbędnych .

01 nas  na le ża ło by  zo rg an iz ow ać  spe c ja in y  
oddzia ł  policji mo to cyk lo w ej ,  sz ko lo ny  przez

W e d łu g  w ia dom oś c i  o t r z y m a n y c h  przez  
naszą  r eda kc j ę  od łabryki  S o u th  Bendy,  w o- 
s ta tn ic h  dn i ach  na fttlantic. City S p e e d w a y  
w f t m e r y c e  zosta ły  o g ł o s z o n e  n ow e  rek o rd y  
szybkośc i  s a m o c h o d ó w  seryjnych.

Re k o rd y  te zdobyty  dwa  8 -miu  c y l in d ro ­
we wozy Ro ads te r ,  a mia nowic ie  —  „Model — 
P re s id e n t"  —  S tu d e b a k e r .  Te dwie m a s z y n y  
przeby  ły w ciągu 24 godzin,  nie m m e j  nie 
więce j ty lko3290,778 kim., p r zyczem  j e d n a  z m a ­
szyn robiła p r zec i ę tn ie  po 137,116 k lm /g . , d r u ­
ga po  136,926 klrn g. Czyż m o ż n a  so bi e  w y o ­
brazić więcej  p i ek ie lną  sz y b k o ść  i to nie p r z e ­
rywając  jazdy w c iągu  24 godzin  R e k o r d e m  
tym zostały p o b i te  wszys tk ie  d o t y c h c z a s o w e  
r e k o id y  ma szyn  sery jnych ,  pod  w z g lę d e m  wie! 
kośęi  i wyt rzymałości ,  a przy p o ró w n y w a n iu  
w o j ó w  S t u d e b a k e r a  z  innymi,  gdy w eźm ie  się 
pod  u w a g ę  w y m i e n i o n e  rezul ta ty  — wszystk ie  
k o m e n t a r z e  b ę d ą  zbyteczne .

W.ęc  do  dnia  dz is ie j szego  ilość r e ko rdów  
zdob ytych  przez  S tud eba i ce iy  s i ę g a — 5 rekor 
dów świa towych,  8  m i ę d z y n a r o d o w y c h — wszyst-

Jeszcze jedna
K r a jo w a  m o n to w n ia  S a m o c h o d ó w .

I J a k  sie d o w i a d u j e m y  w m ie s i ą c u  b ie żą ­
cym rozpoczyna  p r a c ę  sp e c ja ln a  m o n t o w n i a  
z n a k o m i t y c h  s a m o c h o d ó w  H u d s o n  i Essęx,  k t ó ­
rej z a d a n i e m  będz ie  m o n to w a n ie ,  wozów p r z e ­
z n aczo n y ch  na  ry nek  polski .

Za le ty  wozów^ H ud so n  i Essex  są d o s k o ­
na le  zna n e  sze ro k im  m a s o m  au to m o b i l i s t ó w  
c a łe g o  świa ta .

M o n t o w a n i e  wozów tych  w kraju przy­
czyni  się d o  możl iwośc i  r e k o r d o w e g o  o b n i ż e ­
nia ich ce ny  p izy  zacho w an iu  wszys tk ich  d o ­
ty ch czaso w y ch  z n ako m i t yc h  ich zalet .

Niewątp l iwie populai  ny z ag ran icą  essexow-  
ski „ S u p e r  s ix” / d o b e d z i e  sobie  w n ied ługim 
czasie  n a l e ż n e  p o w o d z e n i e  i na rynku  polskim.  

/

d o b r e g o  mo to cy k l i s tę ,  po s ia d a ją c y  of icerów 
m oto cy k l i s t ó w  i d o s k o n a ł e g o  in s t r uk to ra ,  k t ó ­
ry uczyłby  wyższej  szkoły jazdy,  by po lic jan t  
z t a k i e g o  oddz ia łu  był l e ps zym  k ie ro w cą  od 
k a ż d e g o  i n n e g o  motocykl i s ty .

f t m e r y k a ń s k a  pol ic ja  m o t o c y k l o w a  b ie rze  
udział  hi wielu z a w o d a c h  i wyśc igach ,  wysyła 
na nie za wodn ik ów ,  k tórzy częs t o  s w e m  wyro  
b i e n ie m  i t e c h n i k ą  iazdy wpraw ia ją  w podziw 
widzów i w s p ó łk o le g ó w  cywi lnych,  a z reguły  
b iorąc  wszys tk ie  n a g r o d y  na k o n k u r s a c h  z r ęcz­
ności .

W te dy  o ,  ile nasza  s to l ica będz i e  mia ła  
dużą  i lość dob rych ,  wy t r aw ny ch  m o to cyk l i s tó w  
pol icy jn ych  na d o s k o n a ł y c h  m a s z y n a c h ,  o le 
moto cykl i śc i  ci b ę d ą  pełnil i  c iągłą s łuż bę  we 
wszys tk ich zaKątkacn mia s ta ,  n a p e w n o  ruch 
u liczny d o p r o w a d z o n y  z o s ta n i e  do  p o r z ą d k u  
i publ iczność ,  szoferzy,  do ro ż k a rz e  i inni b ę d ą  
z r oz czul en i em  ws pomi na l i  czasy „Dałaganu",  
k iedy to mo to cykU st a  po licyjny na  k iepsk ie j  
m a s z y n ie  ze s t r a c h e m ,  og ląda ł  s ię na ws zys tk ie  
s t rony ,  by nie być  „ s t u k n i ę t y m 11 p rzez  do rożkę ,  
n a j e c h a n y m  przez  s a m o c h ó d  i z w ym yś la ny m  
przez  „pa n a  p r z e c h o d n i a 11, k t ó r e m u  zachciało 
się ak u ra t  s p a c e r o w a ć  po jezdni .

kie z a tw ie r d z o n e  przez f t s soc iaHon I n te r n a t io ­
nale A u to m ob i l  CluD (S to warzy sze ni e  m i ę d z y ­
n a r o d o w e  au tomoD i lk lub ów)  w Paryżu;  - oprócz  
te g o  w y ś m ie n i t e  wozy  m a j ą  za s o b ą '126 ofi ­
c ja lnych  a m e r y k a ń s k i c h  re k o rd ó w .  W w szy s t ­
kich tych  r e k o r d a c h  uczes tn ic zy ły  wyłącznie 
se ry jn e  wozy,  i n ie  od rzeczy bę dz ie  n a d m i e ­
nić, że w lecie r. b. czte ry wozy S t u d e b a k e r —

G łoś ny  na  cały świa t  os ta tn i  p r ze lo t  ste-  
ruwca  „Graff  Z e p p e l i n a ” nad  A t la n ty kiem ,  w y ­
wołał  sz e re g  l icznych k o m e n t a r z y  i po g lą d ó w  
na  zna c z en ie  s te row ca ,  j a k o  ś r o d k a  k o m u n i ­
kacy jn eg o .  Główny k o n s t r u k t o r  i k i e ro w n ik  tej 
g ig an tyc zne j  w yp rawy  po w ie t r zne j  dr. E-ckener, 
po szczęś l iwym po w ro c  e j o  swej  I ojczyzny 
wyraził  zdanie,  że „Graf f Z e p p e l i n ”, to  j e s t  
do p i e r o  lepiej  u d a n a  p r ó b a  s t e ro w c a  do by  
os t a tn i e j  i m a  wiele,  wiele je szcze  
f joważnych braków,  k tó re  na leży d o p i e r o  u s u ­
nąć.  J e d n a k  o ile rozważyć os ta tn i  p rzelo t  
„G. Z e p p e l i n a 1 to na leży  s t e r o w c o m  o b e c n y m  
przyznać  wyższość  nad  s a m o l o t a m i ,  pod  wzglę 
d e m  dłu goś c i  lotu.

P ie rwszy  lot s t e row ca  op a r t y  na g o s p o ­
darczej  p od s t aw ie ,  lot nad  o c e a n e m — p o m y ś l ­
nie się zakończył .  P o m i m o  g w a ł to w ne j  burzy 
zm us za j ące j  s t a t e k  powiet rzny do k i lkakro tne j

KomuniKat
S e K c j i  m o ł o c y K I o w e j  

A .  Z . S.

W dniu 9 gru dn ia  b. r. o d oy ło  s ię  e g z a ­
m in a c y jn e  z eb ran i e  sekcj i  m o t o i o w e j  ft. Z. S. 

W y b ra n o  Zarząd  w sk ładz ie  n a s t ę p u j ą c y m  
Pre ze s  sekc j i— Bolesław Hryniewiecki, 
S e k r e t a r z — Jan Gostyński,
Kapit .  spor t .  s ekc .— W wstaw  M odzelewski, 
C złonek  Z a r z ą d u — Bohdan Werner. 
J e d n o c z e ś n i e  p o d a j e m y  do wiadomo śc i ,  ze 

s e k r e t a r j a t  sekcj i  u r zędu je  w czwar tki  o d  17 
do  18 i w s o b o ty  od 18 do  19 przy ul. Wil­
czej h r ,  1 .

Wszys tk ich  z a i n t e r e s o w a n y c h  p ros im y 
zgraszać się do  se kr e ta r ja tu .

Zarząd Sekcji.

„TUDGR”
Z a K ł a d y  Akumulutoi o w e

zmiany  m a- sz ru ty ,  wylądował  on  j e d n a k  szczę- 
śi.wie ‘W por c i e  i odbył  Dodróż w k ró ts zym  
p rzec ią gu  czasu  w ja k im  na jszybszy  okręt -ol -  
b r zym m o rs k i  m ó g ł  ją  p rzebyć .  '. D w u d z ie s t u  
p a s a ż e r ó w  i cz te rd z ies tu  ludzi obs ł ug i  w y lą d o ­
wało ca ło  i szczęś liwie.  S t a t e k  po w ie t r z n y  z d o ­
był re k o rd  d łu g o t r w a ły c h  lotow.  Z t e g o  nie 
wynika,  że do ta r ł o  do  n a jw yższego  s t o p n i a  
dos kona ło ść :  i ae ro n au ty k i ;  tylko wynik  ten 
da je  w y o b r a ż e n ie  do  cze g o  przyszłość  m o ż e  
do prow adz ić  na tern polu,  jeżeli  d c św iadc zeni a  
n a uczą  nie pa t rz eć  zawsze na loty z a o c e a n o w e  
ja k  na p r ó b n e  loty. Powiet rzny-OKręt  wykazał  
swo ją  wyższość  nad  a e r o p l a n e m ,  jeżel i  rzecz 
idzie o da le k ie  podró ;  e. B e z p i e c z e ń s t w o  p o ­
droży ; o k r ę t e m - p o w i e t r z n y m  przy L prze lo t ach  
nad  m o r z e m ,  wynosi  1 0 0 ' 0, " g d y  jazda  a e r o ­
p l a n e m  /.byt c zę s t o  kończy  się t r ag iczn ie  (os ta t  
nie prze lo ty  przez  r t t l antyk)  d l a '  p as aże rów  
i dla obs ług i

P iek ielne tem po ja zdy
3 2 9 0 ,7 7 8  K im .  p r z e b y ł y  S t u d e b a K e r y  w  c i ą g u  2 4  g o d z i n ,  r o b i ą c  
p r z e c i ę t n i e  p o  137 K lm ./g .  D z i e ń  12 g r u d n i a  r .  b .  b y ł  d n i e m  r e K o r d u  

z d o b y t y m  p r z e z  S t u d e b e K e r y  d l a  w o z ó w  s e r y j n y c h .

Pr es i dent ,  wszys tk ie  j e d n e g o  t y p u — (8 -mio cyl.) 
p r zeby ty  pi zestrzel i  48.000 kim. j e d n y m  nie- ,  
p r z e r y w a n y m  p ę d e m  w c iągu  346 godzin 46 
min ut ,  rob iąc  - p r z e c i ę tn ie  po  1 1 0  ■, kim. ‘na W a r s z a w a ,  A l .  J e r o Z u l i m » K i e  3 9 .

(G m ach  H ote lu  P olonia),

99 Graff Zeppelin" to w zór
i

d l a  s t e r o w c ó w ,  K t ó r e  m a j ą  b u d ó w a ć  N i e m c y .
Sterówce jui obecnie dają ICO proc. pewności loco- TaK podają niemiecRie plunie

fachowe. i

Z A K Ł A D Y  A K U M U L A T O R O W E

SYST. 99 TU D O R «
s ft.

W A R S Z A W  ft, ul. Z Ł O T A  35
T elefony: 404-94, 17-45, 121-74 i 329-46

O U D 7 I H L V:

B y d g o s z c z ,  ul. Bionia  7. T elefori  1 3 7 / .
P o z n a n, ul. M ost ow a  4a. Te le fo n  11-67.
L w ó w ,  ul. N abie l aka  21. Te le fon  52-35.

P O L E C A J ą  ■ 5 w  U  J E - Z |  A K O M I T E 

, A K U M U L A T O R Y  S T A R T E R O W E

i
Sprzedaż na m iasto  st. W arszawę w Firmie

„ M A G N E T "
, W a rs /a w a  u l. Hoża 33.

Telefon 19-31.
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BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!

AUTOMOBILIŚCI
Proszę żądać 

„gratis i franco** 
najnowszy Katalog

na wszystKie

PRZYBORY 
SAMOCHODOWE

L. K RUPK A
Warszawa, Nowy-Świat 5.

NAJNOWSZE. U R ZĄ D ZE N IA  G A R A Ż O W E
ułatwiają, obsługę, Konserwację i dostęp do samochodu.

W os ta tn i ch  dn iach ,  z n a n a  f i rma W e r n e r ’a 
( D u s s e ld o r f  —  N ie m c y )  w sw oi m  s i e d e m s e t  
p ię ćd z i e s i ą ty m  oddz ia le^w Berl inie,  wys tawi ła  
sz e re g  c ie kaw yc h  i n a j now szyc h  ur ządz eń  g a ­
rażowych,  j ak  przy rządów  do  czyszczenia ,  k o n ­
serwacj i  i obs łu g i  s a m o c h o d u .

P o d a j e m y  p a r ę  p o m y s ło w y c h  i p r a k t y c z ­
nych  n o w i n e k  f ab ryk a tu  w ym ie n io n e j  firmy:

Rycina  1 przedstawia® e l e k t r y c z n y !  a p a r a t  
do  m yc ia  a u t o m o b i l u .  Maszyna  ta przy p o m o ­
cy p o m p y  r o t acy jn e j - e l ek t ryc zne j  d o p r o w a d z o ­
nej d o  w y s o k i e g O j ^ c i ś n i e n i a ^ O — 25 a tm .  wy­
rzuca w o d ę  c ie n k im  s i lnym s t r u m i e n i e m  dla

p o d c z a s  r e m o n t u  i repa rac j i  m o t o r u  i różnych  
części  m a s z y n y  —  również  przy udz ia le  e l e k ­
t ryczności .  Te n  w p r o w a d z o n y  do  h a n d lu  Auto-  
dźwig,  sk ła da  się z p l a t f o rm y  sp u szcza ją ce j  
s ię p oc hy ło  ba rd zo  n isko  —  na  k tó r ą  wpy cha  
się a u to m o b i l .  Przy w łączeniu  p r ą d u  p l a t f o rm a  
p o d n o s i  s ię d o  żąda ne j  wysok ośc i .  Autodźwig  
m o ż e  być  z m o n t o w a n y  i w m a ł y m  p o m i e s z ­
czeniu.  Z u p e ł n e  b e z p i e c z e ń s t w o  przy użyciu 
t e g o  dźwigu  j e s t  g w a r a n t o w a n e ,  p o n ie w a ż  w y ­
k o n a n y  j e s t  on  z p i e r w s z o r z ę d n y ch  m a t e r j a ł ó w .  
O p u s z c z a n i e  p l a t fo rm y  jak  i p o d n o s z e n i e  je s t  
j e d n a k o w o  b e z p ie c zn e  i nie t rwa  dłuże j  j ak  
2  minu ty .

Rycina  III. S ta c je  po w ie t r z n e  do  n a p e ł n i a ­
nia o p o n  p o w i e t r z e m  i ch ło dn ic  w o d ą .  Wysok i

 z i i  I

Rozbudowa StudebaKer’a 

w Polsce.

oczysz czania  z b ło ta  kół  i skrzyde ł ,  lub s z e r o ­
ką falę k ro pl i s tą  dla m yc ia  karoser j i .  Z m o n t o ­
wanie  jej  w y m a g a  ki lka minu t .  Do p o m p y  je s t  
p r zy ł ączon a  zwycza jna  kiszka,  k t ó r ą  się w s t a ­
wia do  w o d o c ią g u  —  m o t o r  d z i a ł a ;  z a ^ p o m o c ą  
e lek t rycznoś c i .

Rycina  II. A p a r a t  do  p o d n o s z e n i a  po ja zdu

Okoliczność wprowadzenia się w szybkiem tempie  
wśród publiczności polskiej samochodów światowej  
amerykańskiej marki Studebaker-Erskine, wykazała, że 
dotychczasowa firma Autosale Company Sp. z o. o. 
w Gdańsku, pod którą The Studebaker Corp. of A m e­
rica zorganizowało w swoim czasie składnicę wozów  
dla zastępców swych w Polsce, nie mogła podołać za­
daniom, związanym z rosnącą z dnia na dzień sprzeda­
żą wozów Studebaker’a w Polsce.

Ograniczenie kontyngentów przywozu w Polsce  
dla zagranicznej produkcji samochodów spowodowało  
również, że firma Studebaker postanowiła stworzyć  
własną montownię w granicach celnych Państwa Polskiego  
i już w najbliższym czasie, pod kierownictwem w ydelego­
wanych z fabryki inżynierów amerykańskich rozpocznie  
montowanie wozów w Gdańsku, dokąd nadchodzić bę­
dą oryginalne komplety wozów w stanie luźnym.

W tym celu lirma Studebaker w porozumieniu  
ze znaną Fabryką Wagonów w Gdańsku I t r .  urzą­
dzenia techniczne przystosowane będą do potrzeb ma­
jącej powstać montowni Studebaker’a, a w miejsce do­
tychczasowej firmy flutosale Company, objęło interesy  
Studebaker’a nowe Tow. Akcyjne pod firmą hAuto Tra- 
ding C orporation S. A. w G dańsku“.

Nowa ta spółka, dysponująca wielkiemi kapitałami, 
będzie mogła sprostać wzmożonym zadaniom składnicy 
i montowni Studebaker’a, i utrzymywać odpowiednie  
składy części zamiehnych.

Na czele Zarządu stanął znany przemysłowiec  
gdański p. Werner Lehnert.

W skład Rady Nadzorczej Towarzystwa wchodzą  
p. p. Notarjusz Karol Menzel, Konsul norweski Błock, 
Dyr. Firmy Bergenske Baltic-Transport Ltd., Inż. Dr. 
Doński, Dyr. Przemyślu Jedwabniczego „Borwisk" S. A.

Oczekiwać należy, że samochody Studebaker’a, 
.które niedawno dopiero pojawiły się na terenie Polski 
i w krótkim czasie zyskały dzięki swej wysokiej war­
tości technicznej i stosunkowo niskiej cenie, ogólne  
uznanie, obecnie w coraz szybszem tempie rozpow­
szechniać się będą wśród zainteresowanych sfer auto­
mobilowych w Polsce.

Słupy powietrzne zbobyły sobie uznanie i znaj. 
dują b. szerokie zastosowanie zagranicą.

p o s t u m e n t  z a m ie n ia ją cy  się u góry  w c ienką  
r u r ę  z p r z y m o c o w a n ą  do niej  k iszką o 7 7 2 m. 
Ru ra  j e s t  r u c h o m a  i umożliwia  n a p e ł n i a n i e  d ę t e k  
n ie  ru sza jąc  a u t o m o b i l u  z m ie js c a  i w y k r ę c a n ia  
g o  na  ró żne  s t ron y .  S łup y  p o w i e t r z n e  przy n a ­
p e łn i a n iu  ch łodn ic  w o d ą  m a j ą  p o łą czen ie  
a u t o m a t y c z n e  z w o d o c ią g ie m .

Nie Każde spotkanie 
bywa mile.

„Nie k ażd e  s p o t k a n i e  bywa mi łe . . . ” roz ­
myśla ł  sob i e  J ę d r z e j  Sz turcha lsk i ,  st. s z e r e g o ­
wiec NN-ej  k o l u m n y  s a m o c h o d o w e j ,  o d s i a d u ­
jąc  s u m i e n n i e  cz te rna śc i e  dni zwykłego .

Ta p rz y m u s o w a  s a m o t n o ś ć  i s m ę t n e  r e ­
f leksje  na  t e m a t  s p o t k a n i a  b y n a j m n i e j  nie 
mia ły  p o d k ł a d u  e r o ty c z n e g o .  O nie! — k ie ­
rowca  s a m o c h o d o w y  nie fylko s a m o c h o d e m  ale 
i s o b ą  pot raf i  k ie ro w ać  i nie da  się zwieść 
z ob ran e j  drogi  n a w e t  „n a jp i ęk n ie j s zy m  oc zom  
ś w i a t a ” . Choć  niby co do  tej  drogi ,  to  ręczyć  
nie m o ż n a ,  ale przec ież  i ko ń  m a  cz te ry  nogi,  
a n ie r az  się po tknie.  No ale t u . . .  tu m o ż e  
Sz turcha lsk i  dać  na juc zc iw sz e  s łowo szofersk ie ,  
(o ile t ak ie  wo gó le  i s tnie je ),  że od  sam iu tk ie -  
go  rana,  nic ani „ c z y s t e g o ”, ani  „ g o r z k i e g o ” 
w u s ta c h  nie  mia ł  i jeżeli  s ię przytraf iło ,  to 
widać  już ta k  s ą d z o n e  m u  było.  E! bo na 
świec ie  to tak  zawsze ,  że jak  s ię co jakiej  
ważne j  o s o b ie  przyt raf i ,  to c ic h u tk o  ani  s łowa,  
a j ak  b i e d n e m u  szoferowi,  to zaraz  i w „Czer- 
w o m a k u ” pół  s t r o n y  p isan ia  i fo tograf ja,  — 
szk oda ,  że je szcze  w kinie nie pokazu ją ,  j ako  
d o z w o lo n e  dla młodz ieży .

A to w sz y s t k o  przez  t e n  h a k . . .
Nie m óg ł  go taki  inżynier  gdzieindziej  

p rzylepić ,  ty lko na  przodz ie  m a s z y n y ?  Lepiej  
by było,  żeby  s ię  tak  s a m  na ty m  ha k u  p o ­

wiesi ł  — m n ie jb y  było gwa ł tu  i w s t ydu  dla 
d o b r e g o  k ie rowcy.

Ale zaraz,  j a kże  to właściwie  by ł o?
Trzeba  będz ie  sobie  powol i  i d o k u m e n t ­

n ie  p r z y p o m n ie ć ,  bo  przec ież  w i a d o m o ,  że jak  
cz łowiek  p rz ed  in n y m  się użali, a j ak  nie m a  przed  
kim, to ch o ć b y  p rz ed  s a m y m  sobą,  to zawsze 
ja k o ś  lżej na  duszy  i nie  ta k  m a r k o t n o .  A n i e ­
raz to cz łowiek  m a c h n i e  r ę k ą  i powie  sobie :  
„A m o g ł o b y  być  i g o r z e j ” i j a k o ś  się na jc ię ż ­
sze z m a r t w i e n i e  pr ze t r zy m a.  No, bo  to ch o ć b y  
wziąć taki t r a m w a j .  Wsty d  powiedz ieć ,  że się 
to  szynów t rzyma ,  a ja k  co do  cze g o  przyjdz ie  
to  i h a jd a  po  bruku .  Albo s łysza ł  to kto,  ż eby  
m ie ć  t ak ie  s ła b e  ścianki ,  p r zec ie ż  to zawsze  
o w y p a d e k  nie t r u d n o ,  a p rzez tę  s łab iznę  
śc ianek ,  to  m o ż n a  p r z y te m  i t r o c h ę  publiki  
p o t u r b o w a ć  ca łk i e m  n iechcący .

Ale po  p o r z ą d k u . . .  j a k ż e  to b y ł o ?
A no, j e c h a ł e m  sobie  tą,  j a kż e  o n a  tam ,  

no Górną ,  nie,  nie Górną ,  no  n i ech  będz ie  
Górn ą ,  bo  przec ie ż  by ło z góry.  W y je ż d ż am  
więc z Górne j  na  M arc in ia ka  czy i n n e g o  Pa- 
s t e r n a k a ,  a tu ci to  p u d ło - t r a m w a j  wali na 
dz iewią tkę .  J a  ći na h a m u le c ,  j a k  się nie n a ­
p rę  n o g a m i ,  a m a s z y n a  lezie i lezie. W i a d o m o  
t r o c h ę  się gazowało ,  no i m a s z y n a  n iczego:  
p i ę c io tonów ka,  a le  ca ła  wina  w tern,  że to  n iby 
dla —  p o ka zu ,  ca łą  ul icę j a k i e m ś  p a s k u d z t w e m  
wylali, ż e b y  to z agr an i cę  ud aw ać ,  a s t a ry ch  
szofe rów gubić .  Z a ra z a  by nasz ła  na  tych  inży­
nierów.  Tak  ci j a  j a d ę  na  tych  h a m u l c a c h ,  co 
widzący,  m o to r n ic z y  też  na h a m u le c ,  ca ła

rzecz, że zap óźn o ,  —  j a k  ci n ie  d a m  sz to s a  
po  boku ,  j a k  ci nie wy s t aw ię  t e g o  p u d ł a  ze 
szynów,  tylko  te  iskry zatrzeszczały,  pe w n ie  
od e lekt ryki .  A szybó w to się sy p n ę ł o  jak 
g r o c h u  . . .

Tu ci d o p i e r o  w rzask  się zrobi ł  i u r ą g a ­
nia, a j e d e n  gość,  co mia ł  bliżej,  to m n i e  n a ­
w e t  la chą  prz ez  łeb  chc ia ł  zdzielić,  a le m  się 
m u  wywinął  i tylko  p o  k ie rown icy  prz ys tu kną ł .

O, widzę  że źle, a le  ja nie frajer:  d a ł e m  
„ t y l n e g o ” , gazu,  no  i c h c ia łe m  t e g o  „na l e w o ”, 
a tu m a s z y n a  ni z mi e j sca .  J a  j e s z c z e  gazu  ! 
n iby to już i j adę ,  a t r a m w a j  za m n ą .

Co j e s t  m y ś lę  n a  klej n a s  wzię ło czy co? 
a tu  je szcze  g o r s z e  krzyki,  publ ika  się p r z e ­
wraca  i a w a n t u r a  j a k  za Że lazną.  W t e d y  ja, 
co  robiący,  —  p e łn y  a w a n s  n o  i o d s ta w i ł e m  
się od  tej  budy.

Ale tu już  m i a ł e m  pol ica ja  na  karku ,  
a k to  m ó g ł  to  się w ygłup ia ł  j a k  umiał ,  żeby  
to cz łowiekowi  doku czyć ,  a sob ie  u lgę  zrobić.

A p r a w d ę  powiedz ieć ,  to  nie  było i c z e ­
go; t r a m w a j  pr zec ież  znowu sta ł  na  szyn ach ,  
a że to dziura w boku,  no  i t e  t r o c h ę  szkła,  
co  się nak ruszy ło ,  to przec ież  b yw a ją  g o r sz e  
n ie szczęśc ia ,  a n ik t  z t e g o  nie  umar ł .

A wsz ys tk o  to  ten  hak.  Ż e b y  n ie  h a k  to-  
b y m  t e g o  t r a m w a j u  nie miał  c z e m  c iągać  po 
ulicy i szk ła  by s ię  więce j c a łe g o  zostało,  
a t e r az  s iedź  cz łowieku ,  m a r n u j  czas  i zdrowie,  
a  d o t e g o  i m a r k a  d o b r e g o  szofer a  na  jak iś  
czas  się skończy ła .  Tak,  t ak,  —  źle s ię  c z a s e m  
s p ot ykać ,  j a k  się s p o t k a ć  nie chcesz .  X.
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Ogólny widoki fabryki Zakładów Mechanicznych „URSUS" Sp. flkc.

Hi s t or j a  i
rozwój  

ZaKładów Mechanicznych

„URSUS"
W 1893 r., a więc p rz e d  b l i sko 35 la ­

ty, p o w s t a ł a  w W ars zaw ie  S p e c j a l n a  F a b r y ­
ka A r m a t u r  i M o t o r ó w  "URS US",  z a ło żona  
przez  3 wy b i tn ych  inż ynierów polskich:  L u ­
dwika  R o s s m a n a ,  ś. p. Emi la  S c h ó n f e ld a  
i ś. p. Kazimierza  M a te cki ego .

Przez  p ie rw sz ych  lat  dz ies ięć  p r o w a ­
d z on o  wyłącznie  dział  a r m a t u r y ,  lecz już 
w 1902 r. p rz y s t ą p i o n o  do  p r o d u k o w a n i a  
s i lników spa l ino wych ,  p o c z ą t k o w o  mnie jsz e j  
mo cy .  Dział t e n  w 1904 r. s t a je  się p o d s t a ­
w o w ą  ga łęz ią  pr od ukc j i ,  dzięki  p o w o d z e n i u  
b u d o w a n y c h  p r z e z e ń  m o t o r ó w  wśród  o d ­
b iorców.  Rozwój fabryki  z m u s z a  Z arząd  do  
ro z b u d o w a n ia  i r ozs ze rzeni a  jej .  W 1910 r. 
zos t a j ą  z a k u p i o n e  na  Woli  t e r e n y  z 4 o g r o m -  
n e m i  h a l am i  w ar sz ta to w em i ,  w k t ó ry ch  u r u ­
c h o m i o n o  ro z sz e rz o n e  działy pr odu kc j i .  Po 
za in s ta low an iu  n a jn ow sz ych  u rz ą d z e ń  te c h n ic z ­
nych  zak łady  „ U R S U S ” s ta ją  s ię  j e d n ą  z n a j ­
większych  w kra ju  wytwórni  s i ln ików s p a l i n o ­
wych w ła sne j  kons t r ukc j i .

Dzięki  wysokie j  wa r to śc i  zyska ły o n e  s o ­
bie n i eog ra n ic z o n y  pr awie  ry n e k  zbytu w Rosji  
ów czes ne j ,  s i ęga ją c  n a w e t  na  S y b e r j ę  i Dalek i  
Wsc hód .

W 1912 r. p o w s t a j e  g m a c h ,  p r z e z n a cz o n y  
sp e c j a ln ie  do  b u d o w y  s i lników Dieseha ,  t e g o  
n a j w yższ ego  w yra zu  w s p ó łc z e s n e j  t e chnik i  sil­
n ikowej ,  s t a w ia ją c e g o  na jw yższe  w y m a g a n i a  
co  do  precyz j i  wyk onan ia .  Do w y b u c h u  wojny  
zak ł ady  zb u d o w a ły  prze sz ł o  5.000 s i ln ików m o ­
cy 3 d o  8  KM. Z a w i e r u c h a  w o j e n n a  pr ze rw a ła  
n a  p e w ie n  czas  da lszy  rozwój  fabryki  i p o z b a ­
wiła ją  wielu c e n n y c h  m aszyn .  Dzięki  j e d n a k  
us i l nym s t a r a n i o m  Zarządu ,  u d a ło  s ię  ocal ić  
zak łady  w 1915 r. p rz e d  e w a k u a c j ą  do  Rosji.  
Przez cały czas okup ac j i  n ie m ie ck ie j ,  m i m o  
n a d e r  c iężkich  w a r u n k ó w  zak ła dy  p r a c u ją  bez 
przerwy.

Po  wojn ie  zwinię to  p r z e s t a r z a ł e  już  w a r ­
sz ta ty  przy ul. S ie nne j ,  k o n c e n t r u j ą c  całą  fa­
b ry kę  na  Woli.

W 1920 r. „T ow arz ys two Udzia łowe  S p e ­
c ja lne j Fabryki  A r m a t u r  i M o to ró w  „ U R S U S ” 
p r z e k s z t a ł c a  s ię  w S p ó ł k ę  A k cy jn ą  p. f. „Za­
k łady  M e c h a n i c z n e  „ U R S U S ” S. A., k tó ra  k ie ­
ro w a n a  prz ez  e n e r g i c z n y  Zarząd ,  rozszerzyła  
z naczni e  sw o ją  działa lność ,  b u d u ją c  silniki 
s p a l in o w e  o sile do  600 KM., t r a k to ry  rolnicze,  
o raz  w y k o n y w u ją c  p o w a ż n e  z a m ó w ie n ia  s z e r e ­
gu  s i ln ików oraz  m a s z y n  a m u n i c y j n y c h  dla 
M. S. Wojsk .  U r u c h o m i o n o  również  w tym 
czas ie  w a rsz t a ty  r e p a r a c y j n e  s a m o c h o d ó w  w o j­
sko wy ch .  Gd y w 1923 r. M. S. Wojsk ,  ogłosi ło  
k o n k u r s  na  d o s t a w ę  s a m o c h o d ó w  c i ężarow ych  
dla a rmji ,  z w a r u n k i e m  je d n a k ,  że s a m o c h o d y  
te  w y k o n a n e  z o s t a n ą  w kraju,  Z ak ła d y  M e c h a ­
n iczne  „ U R S U S ” s t a ją  do k o n k u r s u .  W 1924 r. 
zawiera j ą  o d p o w i e d n i ą  u m o w ę  z r ząde m,  w k t ó ­
rej z obo w ią zu ją  się z b u d o w a ć  f a b ry k ę  s a m o ­
ch o d ó w  w kraju.

Dzięki  n ie zm ie rn ie  p r z y c h y l n e m u  s t a n o ­
wisku i wybi tne j  p o m o c y  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  
Kra jo we go,  b u d o w a  zos t a ł a  w ca łośc i  d o k o n a ­
na w l a t ach  1924— 1926.

Podkre ś l ić  na leży ,  że ca ła  p r a c a  d o k o n a ­
na  zo s ta ła  wy łącznie  przez po l sk ie g o  inżyniera,  
t e c h n ik a  i robo tn ik a ,  bez w sp ółu dz ia ł u  firm
zagran icznych .

Po  g r u n t o w n y c h  s tu d j a c h  p r z e p r o w a d z o ­
nych  za g ra n ic ą  i p o  zb a d a n iu  u rz ą d z e ń  ca łe g o  
sz e re g u  p i e r w s z o r z ę d n y ch  fa br yk  s a m o c h o d ó w ,  
o p r a c o w a n e  zos ta ły  na  p o d s t a w i e  tych stu-

djóW i w z a s t o s o w a n i u  do  n a ­
szych  w ar u n k ó w  o g ó l n e  p r o ­
jekty!

W ytw órni ę  s a m o c h o d ó w  
z a p r o j e k t o w a n o  w ed łu g  n a j ­
n ow sz ych  wzorów z ag ran ic z ­
nych ,  ob l iczając ją  n a  n o r m a l ­
ną  p r o d u k c j ę  ro c z n ą  600— 720 
s a m o c h o d ó w ,  przy je d n e j  z m ia ­
nie  8 -godz inne j ,  z tern,  że n o r ­
m a  ta,  przy w z m ożon e j  p ra cy  
p o d n i e ś ć  s ię m o ż e  w d w ójn asób .

W y c h o d z ą c  z za łożenia ,  
że p ie rw sza  w kraju wytwó rnia  
s a m o c h o d ó w  nie  p o w i n n a  być 
d o s t o s o w a n a  wyłącznie  do  b u ­
d ow y wielkiej  serji  j e d n e g o  t y ­
p u  s a m o c h o d ó w ,  a m us i  o d p o ­
w ia dać  w y m o g o m  rynku,  na 
k tó ry  wina  rzucać  ró ż n e  typy  
s a m o c h o d ó w ,  u w z g l ę d n i o n o  
przy  ins ta lacj i  wytwórn i  c z y n ­
niki m o g ą c e  w p ły n ąć  n a  u n i ­
w e r s a l n o ś ć  produ kcj i .  „U R S U S ” 
j e s t  więc w s ta n ie  p r o d u k o w a ć  

po jaz dy  m e c h a n i c z n e ,  p o c z ą w ­
szy od  lekkich ,  o s o b o w y c h  s a ­
m o c h o d ó w ,  aż do  c iężk ich  t r a k ­
to ró w  ro ln iczych  i wo jsk owy ch .

Hala  fabryki  s a m o c h o d ó w  
w C zechow ic ach  z a j m u j e  p r z e ­
s t r zeń  1 0  tys ięcy  m e t r ó w  kw., 
p o s i a d a  n a j l e p s z e  w aru n k i  hi- 
g je n ic zne ,  g ó r n e  ośw ie t le n i e  
i o g r z e w a c z e  p o w i e t r z n e  u t r zy­
m u j ą c e  s ta łą  i r ó w n o m i e r n ą  
t e m p e r a t u r ę  w zimie,  a s łu żące  
ja k o  w e n ty la to r y  w czas ie  u p a ­
łów letnich.

Poza t e c h n i c z n e m  w y ek w i­
p o w a n i e m ,  s k ł a d a j ą c e m  się z 
o k o ło  400 o b r a b ia r e k ,  s t a n o ­
wiących  o s t a t n i e  s łowo  t e c h n i ­
ki angie l sk ie j  i a m e r y k a ń s k ie j ,  
zw r ó c o n o  b a c z n ą  u w a g ę  na o r ­
g an izac ję  a d m in is t r ac j i  i działu 
te c h n i c z n e g o  wytwórni .

Należyty  d o b ó r  m a te r ja -  
łów su ro w y c h  z a pew ni a  w y ­
twórni  s a m o c h o d ó w  „U R S U S ” 
w ła s n a  od le w ni a  że laza  i me ta l i  p ó łs z la c h e t ­
nych ,  j a k  bronz,  a l u m i n j u m  i t. p.

G łó wn a  od le w n ia  za jmu je  4.000 m e t r ó w  
kw. powierzchni ,  o d le w n ia  meta l i  p ó ł s z l a c h e t ­
nych  2.000 m . 2 T y m c z a s o w a  w yd a jn o ść  o d l e w ­
ni żel iwa wyno s i  4.000 ton,  met a l i  500 ton  
rocznie,  o b s ł u g u j ą c  n ie ty l ko  wy tw ór ni ę  s a m o ­
c h o d ó w  i w a r sz a w sk ą  wyt wórn ię  si lników,  lecz 
w znacznej  m ie rz e  i inny ch  od bi o rc ów .

Dzia ła lność  od lewni  o p a r t a  j e s t  na n a u ­
ko wyc h p o d s t a w a c h ,  p r o d u k t  p o d l e g a  stałej  
kont rol i  l abor a tory jn e j .  Dzięki  w y s o k i e m u  g a ­

t unkow i  swych odlewów,  zyska ła  sobi e  o d l e w ­
nia w n a d e r  k r ó tk im  czas ie  l icznych o d b i o r ­
ców o b e c n i e  s t a je  s ię  już  a k t u a l n ą  s p r a w a  jej  
r ozsz erzen ia .  E w e n t u a l n o ś ć  tę  zgóry  wzięto  
p o d  u w a g ę  przy p ro j e k t o w a n i u  budowy,  w k aż ­
d y m  b u d y n k u  w a r s z ta to w y m  prz ewid z ia no  m o ż ­
n o ś ć  t r z y k r o t n e g o  p o w ię k s z e n ia  powierzchni ,  
bez  z ak łó cen ia  p r a w id ło w e g o  b iegu  pracy .

W najbl iżsżej  przysz łości  p r zewidz iana  je s t  
b u d o w a  od lewni  stali .

Z ak ła dy  M e c h a n ic z n e  „U R S U S ” po s ia d a ją  
w s w o j e m  o b e c n e m  s t a d j u m  rozwoju  4 działy 
produkcj i :

1 ) w a r s z a w s k ą  fa b ry k ę  s i lników i a r m a ­
tury,  i s t n ie ją c ą  od  lat  30 zgórą ,  p r o d u k u j ą c ą  
silniki s p a l i n o w e  o m o c y  od  4 d o  60 KM. s y ­
s t e m u  DiesePa ,  p ó ł - D ie se l ’a, dwu-  i c z te rosów-  
n e — na f to we ,  ro p o w e  i na  gaz  ssany;  a r m a t u r ę  
do  pary,  gazu ,  wody,  sp e c ja ln ie  dla cukrowni ;

2 ) fab ryk ę  s a m o c h o d ó w  w Cze chowicach ,  
b u d u j ą c ą  na ra z ie  pod woz ia  p ó ł c i ę ż a r o w e  „UR­
S U S ” typu  A, n a d a j ą c e  s ię  na: a u t o b u s y , k a r e t y  h o ­
te lowe,  wozy  san i ta rne ,  s a m o c h o y y  c ię ża ro w e  itp.

P o s i a d a j ą  o n e  silnik cz te r ocyl indrowy,  
ś r e d n i c ę  t ł o k a  85 mm . ,  s k o k  t ło ka  120 mm. ,  
m o c  s i lnika 35 KM.; r oz s ta w ie n ie  osi 3,5 m., 
r oz s ta w ie ni e  kół  1,5 m.,  d łu g o ś ć  ca łkowi tą  
5,115 m.; d łu g o ś ć  do  k a r o s o w a n i a  3,80 m.; 
n o ś n o ś ć  2 — 2 Ł/ 2 ton ,  c iężar  w ła sny  1 ,6  ton ,  
rozwija  sz y b k o ść  do  60 k lm /godz .

Biuro  t e c h n ic z n e  o p r a c o w u j e  o b e c n i e  typ 
wozów t e r e n o w y c h  6 -cio ko łowych:

3) fa b ry k ę  m e t a l u r g i c z n ą  w Czechow icach ,  
s k ł a d a j ą c ą  się z od lew n i  żel iwa  i o d le w n i  m e ­
tali pó ł sz la ch e tn y ch ,  t. j. bronzu' ,  fo s for br on zu ,  
glinu,  b i a łych  m e ta l i  i t. p.

Kapi tał  a k c y jn y  spółk i  wyno s i  o b e c n i e

15.000.000 zł. i p o d z ie lo n y  j e s t  na 1.000.000 
akcji  a zł. 15 no m in a ln e j  war tośc i  każda .

Skład  Rady za rządza ją ce j  Spółki  p r z e d s t a ­
wia się n a s t ę p u j ą c o :  PP. Gen.  Dr. Maciszewski  
J ó z e f — prezes ;  Inż. R o s s m a n  Lu dwik — vicepre-  
zes; Inż. Bl an t h  T adeusz ;  Ch rzan owsk i  Zy gmu nt ;  
Górski  Kazimierz,  Inż. Iwanowski  J e rz y ;  Lipkow-  
ski Józe f ;  Dr. M erunow ic z  Feliks;  Ppłk.  Inż. 
M e y e r  Kazimierz;  Inż. Piot rowa ki J a n ;  Ros tko w-  
ski Stan is ław;  Płk.  Szt.  Gen .  So ko ło wsk i  W ł a ­
dys ław;  prpf.  Taylor  Karol; Wiencyski  Wi told 
Kazimierz;  Zytkiewicz  J a n  Edward .

(„P rzeg ląd  Sam ochodow g i M o tocyk low y“ Nr. 11/2#).

Fragment jednej z hal fabrycznych Zakładów „URSUS".
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Ogólny zachwyt zainteresowanie
n a  w y s t a w a c h  a u t o m o b i l o w y c h  w  P a r y ż u ,  L o n d y n i e  i B e r l i n i e ,  
w i b u d z a l y  s a m o c h o d y  C i t r o e n  4 i G -c io  c y l .  K t ó r e  o b e c n i e  j u ż  s ą  
w y s t a w i o n e  w  s a l o n a c h  p r z e d s t a w i c i e l i  f a b r .  C i t r o e n a  n a  P o l s R ę .

O s t a t n i o  zn an a  f r a n c u s k a  fabryka  Ci t roen  
wypuśc i ła  na ryne k  n o w e  m o d e l e  s a m o c h o ­
dów, k tóre  c ieszą  się z a s ł u ż o n ą  s ł a w ą  ze w z g l ą ­
du  na swą tan iość ,  a j e d n o c z e ś n i e  so l id noś ć  
wykonan ia ;  zwłaszcza m o d e l e  C-4- i C - 6  w z b u ­
dziły o g ó l n e  z a in t e r e s o w an ie  na  te g o r o c z n y c h  
j e s i e n n y c h  w y s t aw ach  w L ond yn ie ,  Paryżu  i 
Berl inie.

O s u k c e s a c h  os iągn ię ty ch  przez  s a m o ­
c h od y  Cit roen  na  tych  w y s ta w a c h  p isa l i śm y 
w p o p r z e d n ic h  a r ty ku ła ch ,  — o b e c n i e  p o d a m y  
kilka ważnie j szych  szc zegó łó w o tych  n a p r a w d ę  
za s ł ugu jąc ych  na  na jw ię ksz e  r o z p o w s z e c h n ie n ie  
wozach .

Model  C-4 j e s t  r e z u l ta te m  d o ś w ia d c z e ń  
o s t a t n i e g o  dz ie s ięc io lec ia  i łączy w s ob ie  z a ­
lety wszys tk ich  • p o p r z e d n i c h  model i :  fi, B-2, 
B-12 i B-14 O st a tn i  z tyc h  mode l i ,  B-14. byl 

.w y p u szczo n y  w ilości p r zesz ło  150.000 sz tuk  i 
da ł  na jwięce j  m a t e r j a ł u  d o ś w i a d c z a l n e g o  do 
s t w orz en ia  o b e c n e g o  m o d e l u  C-4

W y p o s a ż o n y  on j e s t  w silnik cz te rocy-

Zygmunt Lis
WAP‘ UKA NALEWKI2 *TEL. 191-25 ^
L I N O L E U M ,  

C E R A T A ,  
D Y W A N Y

'WYROBY GUMOWE 
POKRYCIA MEBLOWE

Kalosze i śniegowce
jEDYFe HmJLEPJTL WYKUDAHIl W l .  
ZBODŁO ZAKUPÓW l.kOLtuM,.... spccjaustów

l indrcwy ( 7 2 X 1 0 0 ) 1 0  C. o m o c y  7 KP./30 KM,  
k tóry  pozwala  na ła twe  p o k o n y w a n i e  n a w e t  
bardzo  s t r o m y c h  wznies ień  t e r e n u ,  o raz  na 
rozwi janie sz ybkoś c i  do  90 k i l om e t r ów  na go 
dzinę.  P o j e m n o ś ć  cy lindrów 1628 ccm.

Moc e f e k t y w n a  przy 2.500 o b r o t ó w  na 
m i n u t ę  — 30 KM. S m a r o w a n i e  r e g u lo w a n e  
c i śn ie n ie m  oraz  k o n t r o l o w a n e  na tab l icy  p r z e ­
dnie j .  C hło dni ca  o duże j  powie rzchni  chło- 

, dzące j .  Cyrkulac ja wody przy p o m o c y  p o m p y  
1 o d ś r o d k o w e j .  W e n t y l a t o r  o 2 skrzydłach .  Ga- 
żnik Solex.  Zbiorn ik  ben zy n y  o p o j e m n o ś c i  
38 l i t rów z r eze rw ą  na 5 l itrów. Z a p a la n i e  od 
baterj i .  Ba te r ja  o p o j e m n o ś c i  75 amp. /g .  co 
wys ta rcza  na ś w iecen ie  w m ie śc ie  w c iągu  40 
godzin,  gdy  s a m o c h ó d  stoi.  P r ą d n ic a  n a p ę ­
dz a n a  przez  c ichą prz ekładnię ,  p r ze d  m o t o r e m .  
S k rz y n k a  b ie gów  na 3 biegi  o r az  b ieg  tylni,  
bardzo  cicha.  Rozruch e lek t ry czny .  Tabl ica 
przedn ia  je s t  oś w ie t l o n a  i zawier a  wszys tk ie  
przyrządy  i guziki  rozrządu  u m i e s z c z o n e  w ten  
s p osób ,  że zna jd uj ą  się przed  o czy m a  k ie ­
rowcy.

Sa  to: l icznik k d o m e t r ó w ,  szyokośc io-
mierz,  zega rek ,  p re cyzyj ny  w s k a ź n ik  p o z i o m u  
benzyny ,  o le j om ier z ,  a m p e r o m i e r z ,  o raz  urza 
dzenia  d o  k ie ro w ani a  w lo te m  p o w ie t r za  d o  
gaźnika ,  z a p a l a n i e m  i rozrusznik ie m.  Ref lek­
tor y  z l a m p a m i  na drogi  i ulicy mie jsk ie .  R e ­
f lek tor  p o m oc n iczy  „Code  de  la r o u t e “. U m o ­
cow a n ie  s i lnika na po dwoz iu  w c z te r e ch  p u n k ­
tach  na • g u m ie .  Podw ozia  b u d u j e  się dwu 
typów: n o r m a l n e  dla na dwo z ia  dwu  i cz te ro-  
m i e j s c o w e g o  i d łu g ie  dla 6 -cio m ie js c o w e g o .

Podwozie samochodu „Citroen" „1 f  - ra f

*
Należy po dkre ś l i ć  d o s k o n a ł e  z ió w no w aże -  

nie wszys tkich  m e c h a n iz m ó w ,  co p o w o d u j e  zu 
p e ł n e  usun ię c ie  przykrych  w s t r zą sn ie ń  i da je  
sp o k o j n y  c i c h /  b ieg  s a m o c h o d u .  D o s k o n a ł e  
z r ó w no w ażen i e  c a ł e g o  wozu pozwala  na  rozwi 
n ięcie znacznej  szybkośc i  n a w e t  na  bardzo  
ruchl iwych  drogach .

F f l B R Y K B

K M R O S E R J 1

SAMOCHODOWYCH,

f p Ę Ę : s t r z a ł e k
Warszawa, O grodow a 62, teł 285-75.

wykonywuje: =

LIMGSYNY, AUTOBUSY, FURGONY, PLATFORMY.

Mode l  C - 6  j e s t  w y p o s a ż o n y  w silnik 6 -cio 
cy l indrowy (72 X 100). P o j e m n o ś ć  cy l indrów 
2442 ccm.  Moc 9 KP./45KM. Moc e f e k t y w n a  przy 
2,50 ob ro tó w ,  wynos i  na  m in ut ę .  45 KM. Silnik o- 
znacza  się wielką  e las tycznośc ią .  W c iągu  kilku 
s e k u n d  m o ż n a s w o b o d n i e  zm ien iać  j e g c  sz ybkość  
z 8  do  105 kim. na god z inę .  S m a r o w a n i e  po d  
c i ś n ie n ie m  r e g u l o w a n e  oraz  k o n t r o l o w a n e  na 
tabl icy przednie j  . C hłodnica  nowej  kons t rukc j i .  
Ch ło dzeni e  przy p o m o c y  p o m p y  -odśro dkow ej .  
Gaźnik  Soiex.  Zbio rn i k  b e n z y n y  o p o j e m n o ś c i  
55 l i t rów u m ie s z c z o n y  j e s t  z tyłu,  o r az  z p rz o ­
du za p a so w y  o p o j e m n o ś c i  1 0  l i t rów w k tó r y m  
z a to pi ona  j e s t  m a m k a  z a s y s a j ą c a  b e n z y n ę  
z t y ln e g o  zb iornika .  Z a p a l a n i e  c d  ba te r j i  o p o ­
je m n o ś c i  75 a m p e r o g o d z i n .  P rądn ic a  n a p ę d z a ­
na  od m o t o r u  przy p o m o c y  c ichej  p rzek ładni .  
Sk rz ynka  b ie gów  na  3 biegi  o r az  b ieg tylni, 
b a r a z o  cicha.  Rozruch  e lek t r yczny .  Tabl ica 
prz edn ia  z prz yr ządam i  jak  w m o d e l u  C-4. R e ­
f lek tory  z la m p a m i  na drogi  i ulice.  Re f l ek t or  
po m oc n ic zy .  U m o c o w a n i e  si lnika na  p o d s t a ­
wach  e la s t ycznych  a m o r y ty z u ją c y ch  wst rząś-  
n ienia.  Pod wo zia  są  b u d o w a n e  dw u typów:  
n o r m a l n e  dla nadw oz ia  dwu i 4 -m i e j s c o w e g o  

d łu gi e  dla —  6 -cio m ie j sc o w e g o .
S a m o c h ó d  j e s t  d o s k o n a l e  z rów now ażon y,  

co p o w o d u j e  cichy b ieg  oraz  ła tw ość  p r o w a ­
dzenia .  Prócz  t e g o  na leż y  p o dk re ś l ić  p r o s t o t ę  
bu do w y,  le k k o ść  wozu  oraz  j e g o  p e w n o ś ć  
Ró wnież  na leży  po d k re ś l ić  c e c h u j ą c ą  te  s a m o ­
c h o d y  d b a ło ś ć  o w y g o d n e  u m i e  izczenie pasa-  
ż e r a.

O b a  p ow yższe  m o d e l e  już o b e c n i e  z o s t a ­
ły w y s t a w i o n e  w p rzed s t aw ic ie l s tw ac h  fabryki  
Ci t roen  na  Pol skę .

t y g .  „ A U T O L O T ”  t i K a ż e  s i ą  
w  s p r z e d a ż y  2 1 - g o  g r u d n i a .

M e c h a n i c z n e  Z a K ł a d y  W y r o b ó w  B l a c b a r s K i c b

LUDWIK BALIŃSKI i LEON FIUTOWSKI * z ogr. odp.

Z A R Z Ą D *  W A R S Z A W A  
P o z n a ń s k a  11, tel. 7-86 i 284-14. I Budowa i remont chłodnic wszelkich typów. 

Warszawa,ul. MarszalKOwska 14, tel, 284-14.

y y

EleKtrotechniKa Sam ochodowa

M A G N E T "
Z. P O P Ł A W S K I  s P. z o. o.

d y p l o m e m  u z n a n ^ ^ L U . P J ?  w  , o 2 7  ,  W A R S Z A W A ,  H O Ż A  3 3 ,  T E L . 1 9 -3 1 . d y P l o m e ^ rum/ n ann ° g T . O . p re °  w  1 ^ 7  ,

Największe warsztaty reparacyjne
N a p ra w a  w s ze lk ich  typów  i marek:

M agn e t ,  IDj .1 a m om a s z  y  n, 
S t a r t e r ó w ,  A k u m u l a t o r ó w  i®.;

W ykonanie solidne, ceny niskie. W ciągu 1927 r. napraw iono: 24&€> m agnet, 1 6 3 3  dynam om aszyn, 
1 8 6 4  akum ulatorów  i o b s ł u ż o n o  około 1 0 , 0 0 0  klijentuw .



6 Ci T O L O T

Stronica frontową'  7 0  gr. za cm.2 Stronica w tekście  i za t e k s t em  5 0  gr. za cm.2 
C E N Y  0 ' G Ł O S Z E Ń :  Ogłoszenia poszukuj ących i zaofiarujących p racę  zawodową  do t r zech wierszy g ra t i s .

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a  „ A ut o lu tu "  3  zł. Z o d n o s z e n i e m  do  d o m u  lub z w ys ył ka  na pr ow in c je  3 . 5 0 z t .  N u m e r  p o j e d y n c z y  3 0  9 r

R edak to r: TADEUSZ Q iRHDO K0Z1ET.ŁKIEW1CZ.
Drukarnia .S po łeczn a" ,  PI. Grzybowski 3|5. tel. 205-80. Wydawca i Red. ccp.: -EF.2Y £ CtCL.7 Z

S P . A R C .

ZARZĄD:

WARSZAWA

Skierniewicka 27 — 29 
Tel. 171-06 i 11-84.

Idealne na złe drogi. Pr*y.tqpne .  ocnie. .-. Oszczędne i. trwałe. .-. Dogodne warunki spłaty.

NATYCHMIASTOWA DOSTAWA PODWOZI ZE SKŁADU!

Z A K ŁA D Ó W  MECHANICZNYCH

FABRYKA:

C Z E C H O WI C E  

p o d  W a r s z a w ą .


